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Przeciuko niegodnej metodzie milczeniu
„Cum tacent, clamant '
Qui taoet, consentire, videtur“.

( C i c e r o ) .

Niemieckie przysłowie. „Reden ist Silber, Schwei- 
gen ist Gold", ma tylko wtedy mcc zastosowania i 
powinno ją mieć, gdy należy się zastanowić nad tem, 
co się mówi lub co się pisze według polskiego przy
słowia „Jest to cnota nad cnotami — trzymać język 
za zębami",

. Drugi sposób milczenia, to milczenie "na "zarzuty,* 
które się przeciwko komuś, a w niniejszym wypadku 
przeciwko władzom podnosi. Jest to milczenie, ó 
którem mówi' Ciceron w jednej ze swoich mów p rze
ciwko Katilinie i jej trabantom, powiadając: „Gdy 
milczą, wołają głośno’ , lub według zasady starych 
Rzymian:

„Kto milczy, przyzwala".

Przemilczeć chciano w dawniejszem Państwie 
Polskiem może nawet najsławniejszego księdza kazno
dzieję w his tor ji polskiej, ks. Piotra Skargę, który od
wagą swoją karcił w mowach i pismach postępowanie 
szlachty i królów polskich. Przypomina się nam ka
żdemu obraz jednego z najsławniejszych malarzy pol
skich Jana Matejki: „Kazanie Skargi". Na tym obra
zie widzimy przemawiającego i gromiącego ks. Skar
gę prywatę szlachty polskiej i złe uczynki dworu 
królewskiego króla samego. Nie dano posłuchu prze
strogom Ks. Piotra Skargi i dzięki temu niegodnemu 
przemilczaniu spełniło się to, co Ks. Skarga w jednem 
ze swoich kazań był powiedział: , Będziesz jako wdo
wa osierociała, którą własne dzieci popychać będą". 
Znaczy to innemi słowy, że przez to niegodne prze
milczanie, przez medanie posłuchu słowom i prze
strogom Ks. Piotra Skargi coraz bardziej wpadała w 
niebezpieczeństwa Rzeczypospolita Polska.

Znaleźli się jiaw et tacy wówczas, którzy tego 
proroka przewidującego złe następstwa, nazwali 
„głównym wichrzycielem Rzeczypospolitej". (Prae- 
cipuus Turbatpr Reipoblicae").

Obecnie mamy w Polsce mniejwięcej to samo. Są 
ludzie w Polsce, którzy nie mogą z powodu ich prze
konania mimo najlepszych chęci zmieniać poglądów 
swoich z dziś na jutro, którzy nie mogą iść za prądem 
każdego rządu, którzy nie mogą bezkrytycznie pa
trzeć na to, jak się szata groszem publicznym w pra
wd i w lewo. Ludzie ci zwracają publicznie zaponio- 
cą słowa wypowiadanego i słowa pisanego na to 
uwagę, dawając cnne rady i porady do zwrotu z tej 
zgubnej drogi. Ludzie ci pcdawają środki i drogi, 
mocą których mcżnaby niejedno zło usunąć, niejedną 
setkę tysięcy złotych zaoszczędzić Skarbowi Państwa.

Tych ludzi jednakowóż pewne czynniki starają 
się utrącić wszełkiemi im do dyspozycji stojącemu 
środkami. Ludzie tacy bywają nazywani defetystami,

!! renegatami, a nawet bolszewikami lub komunistami. 
Oszczerstwa rzuca się na nich w sposób najbezszczel- 
niejszy.

Gdy to ale niepomoże, gdyż zazwyczaj ludzie tacy 
nie dają się odstraszyć niczem to te same czynniki 
udawają jakoby tych przestróg nie słyszały. Milczą 
jak zaklęte, milczą dlatego, że boją się wstąpić w tur
niej dyskusyjny z ludźmi silnej woli i silnego charak
teru- Czynniki te mają obawę, żeby opinja publiczna 
nie dała posłuchu takim ludziom.' Czynniki te stroją 
się i ubierają zazwyczaj w "cudze piórka; projekty i 
drogi wskazywane i środki podawane przez tych lu
dzi, przywłaszczają sobie jako ich własne, byleby nie 
dopuścić ludzi takich do czynnej dla Państwa i ko
rzystnej dla Niego służby. Reprezentanci tych czyn
ników wolą sobie dać przesyłać telegramy hołdujące, 
wolą się otaczać motłochem, który i za kieliszek 
opary będzie składał wierność i śpiewał dla nich 
hymny pochwalne. Reprezentanci tacy pracują czy 
świadomie czy nieświadomie według zasady: „A niech 
po nas przyjdzie potop". Tacy to reprezentanci są
dzą. że oni są nieomylni, że ich słowa to, to święta 
prawda, że ich poczynania to drogi do zbawienia pań
stwa i ludzkości. Tak daleko otoczyła i osaczyła za
rozumiałość mózgownicę tych ludzi. A skryptomani 
opłacani przez te czynniki wylewają kubły atramentu 
z chwalbami dla tych czynników na papier, zaś ku
bły pomyj rynsztokowej zgnilizny i zdegradowanych 
wypocin mózgowych na przeciwników tego lub owe
go reprezentanta. Dawniej łykał pył z polek bibljo- 
teki, czyszcząc książki jeden z takich dygnitarzy. Z 
ziemi go zaledwie widać, ale dlatego, malują go i opi
sują jako męża opatrznościowego.

Kto ma w danym wypadku oczy do czytania i 
mózg do zrozumienia i uszy do słuchania, ten niech 
czyta, niech pojm uje, niech słucha.

Powiadamy, że ludzie tacy zwracający uwagę tym 
właśnie czynnikom bywają traktowani jako wichrzy
ciele, jako renegaci i seperatyści, ba nawet jako ko
muniści i bolszewicy, bywają przemilczani niegodnem 
milczeniem. Ale ich słowa się czy prędzej czy później 
spełnią, tak jak się spełniły słowa skargi, którego też 
uważano jako głównego wichrzyciela Dzeczypospoli- 
tej. Zaś po rozbiorach traktowano jego jako najwięk
szego proroka, potomstwu przedkładano go jako 
wzór obywatela, nazywano jego polską Kasandrą, sło
wiańskim Wernyhorą, wyrócżńią delficką dla 
Polaków. Tak długo go miano w pamięci, pod wiele 
nie powstało Państwo Polskie na gruzach wojny świa
towej. Gdy to powstało, wkradła się znowu do te
góż państwa ta sama ślamazarność, to samo samolub- 
stwo, to samo pariyjnictwo ta sama prywata, ta sarna 
zarozumiałość i pysza1kowatcść, i to u czynników ta- 

i kich, które powinne świecić przykładem dla .całego 
| społeczeństwa

My wiemy, że słowa rzymskiego najsławniejszego 
mówcy i polityka Cicerona: „Milcząc, wołają głośno", 
że słowa Rzymian i rzymskich prawników: „Kto mil
czy, zdaje się przyznawać" (do winy), mają tylko czę
ściowe u nas zastosowanie. Ale niegodne i wstydliwo 
milczenie, przemilczanie przeciwnika, chęć zagłusze
nia go to u nas jest na porządku dziennym i to wła
śnie ma u nas niestety zastosowanie.

J a n  K u s t o s .

Magistrat katowicki wygrał sprawę w Warszawie, 
zaś fabrykanci likierów i wódek oraz restauratorów 

będą musieli dopłacać
Przed Najwyższym Trybunałem Administracyj

nym Warszawa toczył się spór pomiędzy Magistratem 
miasta Katowic i Wydziałem Skarbowym Katowice 
resp. Ministerstwem Skarbu Warszawa, Spór ten 
toczył się na tle dodatków komunalnych do opłat 
państwowych od wyrobu i sprzedaży trunków. Ma
gistrat miasta Katowic stanął na stanowisku, że mo
że przy patentach akcyzowych od wyrobu i sprzeda
ży trunków alkoholowych pobierać dodatek komunal
ny do 100 względnie 200 procent od opłat państwo
wych, Zaś Wydział Skarbowy Katowice jakoteż Mi
nisterstwo Skarbu Warszawa odmówiło tych praw 
Magistratowi katowickiemu.

W  dniu 4 października 1928 roku Najwyższy Try
bunał Administracyjny pod znakiem akt: 957/26 roz
strzygnął sprawę na korzyść Magistratu, to znaczy, że 
np. fabrykanci likierów w Katowicach, których jest 
11 będą musieli nadpłacić po 7G00 złotych cd tegóż 
rocznie cd firmy, zaś sprzedawający trunki alkoholo
we, to znaczy restauratorzy i oberżyści będą musieli 
100 procent' dopłacić' rocznie w formie dodatku ko
munalnego do opłat państwowych.

Sprawa ta jest jeszcze dotychczas nie wyjaśnio
ną, gdyż w tymże wyroku Najwyższy Trybunał Admi
nistracyjny nie rozstrzygnął kwestji, czy ustawa o 
monopolu spirytusowym na górnośląskiej części W o
jewództwa Śląskiego posiada moc obowiązującą. Rze
czą więc właścicieli poszczególnych koncesyj będzie, 
że powinni ten wyrok Najwyższego Trybunału Admi
nistracyjnego zaskarżyć z tero, że ustawa o monopo
lu spirytusowym na górnośląskiej części Wojewódz
twa Śląskiego mocy obowiązującej nie posiada. Za 
tem, że tak jest, prz®mawia wyrok Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Katowicach, o którym pi
saliśmy już niejednokrotnie. Z drugiej strony atoli 
wyrok Najwyższego Trybunału Administracyjnego 

Warszawa godzi w prawo nabyte oraz w kompeten
cję Sejmu Śląskiego i Statutu Organicznego.

A więc zależy teraz od właścicieli koncesyj i 
właścicieli patentów akcyzowych wogóle, czy się ta- 

| kowi na nadpłatę tegóż dodatku zgodzą,

Wydawca Jan Kustos
Wychodzi raz w tygodniu z dodatkiem „Der Franger44 Cena za ®gz. pofedyaczy 40 gr.
Rok 9  K atow ice , od 16.—22. stycznia 1929r. Nr. 3



Naszem zdaniem Magistrat do tego tfpoważnto- 
nym nie jest, gdyż nawet w wy wcdąjcJtWydział Skar
bowy zaznacza, że art. 11 ustawy o tysnczasowem 
uregulowaniu ustaw komunalnych w Województwie 
Śląskiem nie ma zastosowania do ustawy opłat paten
towych, oznaczonych ustawą o monopolu spirytuso
wym z dnia 31. lipca 1924 roku (Dz. U. Poz. 756), gdyż 
ustawa ta nie zawiera postanowień co do wyboru do
datków komunalnych i patentów akcyzowy :h .

Tutai sam Wydział Skarbowy Katowice stwier
dza pośrednio, że ustawa o monopolu spirytusowym 
fest sprzeczną z art. 11 ustawy o tymczasowem ure
gulowaniu finansów komunalnych w Województwie 
Śląskiem.

'o  daiie dużo do myślenia, taikczytak, Wydział 
Skarbowy sam przyznał, iż z tą ustawą o monopolu 
na górnośląskiej części Województwa Śląskiego resp. 
z jej ważnością jest dosyć krucho.

Związek Restauartorów na terenie Województwa 
Śląskiego jakoteż firma „Alkohol" powinna teraz po
kazać, czy im zależy na należy tem przestrzeganiu i 
szanowaniu nabytych praw, inaczej związek ten jako
też : firma ta nie mają żadnej racji bytu-

! Cóż; teraz Dowiedzą ludzie tacy, iak Jan  Przy*
była, Stanisław Ligon, Edward Rumun, Kapuścińsk i, 
no i Prezydent miasta Dr. Kocur,

„Polska Zachodnia" milczy jak zaklęta z powo
du zaatakowania jej przez pana posła Roguszczeka.

Braw o, Panie Pośle R oguszczak!
Z okazji referatów Dra Potyki i Dra Hagera wy

głoszonych na zjeżdzie akademików górnośląskich w 
ostat lich dniach zamieścić p, poseł Franciszek Rogu- 
szczak (N. P, R.) w ,,Kur]erze Śląskim" nr. 9 artykuł 
pod tytułem ,0  czem się obecnie mówi na Śląsku!"

W artykule tym pisze p. poseł Roguszczak o 
obecnym Województwie Śląskim Drze Grażyńskim 
następująco;

„Boć niemożna sobie wyobrazić przedstawiciela 
Rządu na Śląsku, który jest w wojrie prawie z calem 
społeczeństwem. Te kilka jednostek, które się koło 
niego zna:dują, są tak minimalnej wartości, że się nimi 
wogóle zajmować nie warto. Bo każdy szanujący sie
bie człowiek ubliżył by sobie, traktując ich poważnie".

Słowa te p. poseł Roguszczak słusznie wypowie
dział, aczkolwiek troszeczkę za późno. Wprawdzie 
p. poiseł Roguszczak wybrany został przy ostatnich 
wyborach do sejmu z listy nr. 1 (Sanacja), do której 
to listy wcielono to wówczas listę N. P. R.

Jednakowoż p. po«eł Roguszczak, to N. P. Rowiec 
starej dary, który podczas wyborow ostatnich ani raz 
nie był na wiecu, ani też nie napisał ża-etnego artyku
łu, wychwalającego Sanację, jak to inni N. P, R. 
czynili,

W każdymbądź razie w powyżej zacytowanych 
slcwa-ch jest dosadne określenie i Dra Grażyńskiego 
ako Wojewody, jak równica eszcze tembardziej do

sadniejsze otoczenie tegóż samego Wojewody. Sło
wami tem. p. poseł Roguszczak określił ba-dzo dobi
tnie i niedwuznacznie awantgardę p. Dra Grażyńskie
go, twierdząc, że ubliżył by sobie człowiek szanujący 
siebie, gdyby to otoczenie traktował poważnie,

*. Jo b  cierpliw y
Za czasów patrjarrhów żyt w Arabji pewien 

mąż, bojący się Pana Boga, imieniem Job.
Posiadał wielkie majątki, był w wici ki em powa

żaniu na całym wschodzie Dla doświadczenia Joba 
Pan Bóg pozwolił że szatan wyrządzi mu wielkie 
straty na majątku.

Obce ple nu enia napadły na jego stada, burza za- 
tzresla domem i pogrzebała wszystkich pod gruzami

Job  z bólu rozdarł sżaty, modlił się do Pana Bo
ga, mówiąc; „Pan dał. Pan wziął".

Podobnie Wioska Chełm Wielki ma takiego 
cierpliwego Joba, który posiadał wielkie majątki i 
wiele, wiele urzędów i żył we wielkim poważaniu 
szeroko, daleko. Dla doświadczenia jego wnioskuje
my, że Pan Bóg zesłał tych ludzi i radnych, którzy 
wyrządzają jemu wielkie straty na majątku.

1. odebrał; mu Urząd gminny, który tak wielce 
kochał i znów pogłosk' krążą, że i Urząd okręgowy 
pozbędzie.

2. edebrab mu wypłatę bezrobotnych, których 
tak mile wypłacał.

3 pozbawili go z przewodnictwa polowania, które 
nadewszystko kochał,

4. Jako zawiadowca domów państwom ycb w 
Małym C hełmie i z tego stanowiska go pozbawili, a 
nareszcie grożą mu prokuratorem za jakieś tam prze
winienia w sprawie węgla do szkoły, któremu do
starczenie węgla do szkoły też odebrali.

Pozatem wymarło mu setki ryb co powstała 
niepowetowana szkoda.

Job  miał trzech przyjaciół. Ci usłyszawszy o je
go nieszczęściu, przyszli go odwiedzić i pocieszyć. 
Również nasz Job  miał taką trojkę, ale zamiast go 
pocieszyć, to jeden przyjaciel z tej trójki, Jabłonka, 
który jest dziennym gościem u mego i w jednym garcu 
gotują i z ieduej miiski jadają, wyzywa na niego, „że 
jest w stanie w 24 godzinach do paki go wsadzić a la
ta jego życia nie wystarczają w więzieniu odpokuto
wać za to, oo on zawin^

Przyjaciele Joba sądzili bowiem, że lakierni nie
szczęściami Pae Bog karze fvlko grzeszników. Job 
jednakowoż upewniał, że jest bez winy. I nasz Job 
upewnia, że jest bez winy. 30 lat darmo pracował w 
gminie ani za pazur gminnego nie wziął a teraz mu 
zato wypłacają.

Tak świat płaci za dobre złem. Pan Bóg zganił 
Joba, że wykazuje swą niewinne ść, zaś na nieprzyja
ciołom Joba nakazał, by złożyli ońary.

Nieprzyjaciele naszego Joba otiary składali, 
gdyż takowy dbał o nich chsypając ich mandatami 
feahnamij kończąc dzień starego Roku mandatem kar
nym a poczynając -ok nowy znów mandatem kar
kami ym Job odzyskał zdrowie i w dwójnasób wszy
stko, co byl postradał.

Nasz Job  z pewnością odzyska znów zdrowie i 
wszystko co utracił jaik nie na tym, to na tamtym 
i wiecie? Prorok.

W yjaśnienie
W odpowiedzi Autorowi umieszczonego Artyku

łu w Katowicerce Nr. 2/1929, dotyczące elektryki w 
gminie Chełm, który zarzuca radzie gminnej, iakoby 
takowa nieprzychylnie się do tej budowy wstawiała, 
mst kłamstwem.

Albowiem obecna rada gimnna, jak również ów
czesna, która urzędowała do końca 192b roku, 
dążyła do tego aby jak najprędzej zaprowadzone było 
elekt-yczne światło do gminy Chełm.

Sądzumy, że Autor owego Artykułu me jest 
Chełmiarwm, bo gdyby nim był, musiałby stosunki 
gminne j czynności rady gminnej dobrze znac i nie- 
pozwoliłby sobie takich baj o radzie gminnej pisać.

i pewnością będzie ów Autor jakiś przybysz, 
a1 bo swój, który będzie pochodził stąd, gdzie jeszcze 
w płócienniokach latają, a sznurkiem lub powrósłem 
się przepasuje, dlatego mu nie bierzyray za złe i prze
baczamy, żvwiac nadzieje, że w przyszłości takich 
baj trąbił nie będzie, boby mu wargi na puchły,

1 aktem jest, że gmina Imielin w posiadaniu jest 
elektrycznego światła, ale podnieść musimy, że gmi
na Chełm na takie warunki, jakie przedsiębiorstwo 
elektryki łmrebn od gminy Chełm wymagało, ponieść 
nie mógła, dlatego zwrócił się obecny Naczelnik gmi
ny p. Morkisz za pośrednictwem pana Dyrektora tu
tejszych zakładów impregowanych do innej Firmy i 
widoki wskazują, iż zbiegiem wiosny też elektryczne 
światło w Chełmie zawita. A gdyby rzeczywiście miał 
być chełmski obywatel Autorem tegc Artykułu to 
i owemu za złe niepnezytamy, gdyż liczył na to, że 
przy tem interesie pozłoci swoją kapsę, co mu się je
dnakowoż meudało.

Tyle kiamstwa a nic więcej w artykule w Ka

towicerce Nr. 2 1929.

Radni gnmrv Chełm z wyjątkiem dwuch.

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „V I T  A“, Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowice.
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Seittttyjny Program stymiowy
Przedstaw ienie popołudniowa o godz. 5-tej 
Przedstaw ienie w iezom e o godzinie 8.30

Małeckie Genia i Janka . . .  Humoryst
Duo S co tt.......................................... Groteskowe
ll-letni mnlat ze swoją 7-letnią białą siostrą 
Trio Scott ..................................... Klasyczne

2  PALULiS Cudowne dzieci (Henryk 6 lat 
Irena 8 lat) najmłodsi w świecie wirtuozowie 
ksylofoniści.

Fenomen muzyczny! Wielki repertuar!
Thomase Astro*! Gwiazda teneczna z lon - 

dyńskiego Piccadilly, Klesycznoorjentalne 
tańce ekscentryczne.

Efektowne oświetlenie I Wite u wolny! 
J

Ceny o-larkowane!

Lino JPOLl 0 “ Kniomiy
Nasz niedościgniony program

iszy film z dźwiękami!
W ojna światowa w powie1’'/" o. t.

iiKRifcirpŁA)
w 14 pełnych napięcie aktach

Wstystk e d źw ięk i w lenn e
jak huk armat, huczenie samolotów, turkonanie kulomistów

o d tw arza ją  specjalne aparaty.
Arcydzieło jakiego dotąd świat nie widział,

W rolach głównych :
(Cara Sp w  /  Charles R euer 7 R Rhard Arien

Cen^mieispodw^szon^

/
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Neue Tendenzen zur Zersplitterung 
der oberscjblesisehen E inheitsfronl

Ais wir von Posen her iiber ge kommen., im dama- 
ligen Hotel Wiener-Hof Jm Dezember 1921, also hal- 
bes Jahr vor der Uebernahmo. Oherscłiilesiens diurch 
Polen in einer Sitzung des „Klub Obywatelska auf 
die Folgen nach der Ueberruihme hmgewiesen haben, 
haben oieh nur 4 beziehungsweise 5 Mann gefunden 
die unseren Ausfiihrungen Beifall zollten, alle an- 
deim haben unsere \usfii kran gen mcht billigen 
wollen.

Wir haben damals schon daran! hingew:esen, dass 
die Autonomie ein F°tzen Fapier werden wird, dass 
die gegebenen Garantien leere Phrasen sein werden, 
wenn sich die oberschlesiscbe Bevolkerung nicht zu- 
sammenralft, d. b„ wenn die oberschlesiscbe Bevoike- 
rung in einer stralfen Emheitsfront veremigt um die 
Rechte der AutocLtonen nicht kampfen wird.

Wir haben darauf nicht lange wart.en bra.uch?n, 
denn tatsachlkh ist ein oberschlesiscber Beamter 
nach dem anderen nicht nur aus den staatlichen 
Aemt^rn, sondern auch aus den Kcmmunen und aus 
der Schwermdustrie herausgeflcgen. Statt uns da- 
małs :n unserem Vorhab©n zu unterstutzen, wurden 
sie sogar von unseren Oberscnlesiern aufs scharfste 
bekąmpft,- d. h. speziell von dejsjeiiłgeaif die imwerdicn-' 
ter Weise aufs hohe Ross gekomrr.en sind. Damals 
scharten sich fast alle Kriecher des oberschlesischen 
Volkes um die Krippe der N. P. R.-Partei. Ward 
Soch damals die N P. R. eine dei starksten Partemu, 
hatte doch diesełbe Partei ausserdern noch einen 
ihrer Leute zuim Wojewoden.

Es hat aber nicht lange gedauert., ais nach dem 
T ode des ersten Wojewoden Rym er immer mehr 
Obersclilesier ars den Aerct.ern entlasssn worden 
sind. Die N. P. R. wurde zerschlagen, Korfanty hat 
sich ais Dirigent samtiicher 3 Wojewoden in tiefes 
Schweigen gehiillt, der Schlesiscbe Sejm (mit Aus- 
nabrne der deutschen Ahgeordneten), hat seine Pflicht 
nicht. erfiillt, das oberschlesische Volk ra seinen Heff- 
nuogen getauscht, so dass mit wenigen Ausnahmen 
derselbe Sejm ein Asyi fur Nicafstoher und Piaten- 
verschlucker geworden ist.

W ir haben im Kampfe ausgeharrt und ausgehaj- 
ten. Dass unser Kampf nicht ohne Erfclg geblieben 
irt, haben die letzten Kommunalwahlen im J a h r e  
1926 bewiesen. Es hal den oolnisctien Chauvinisl:en 
nichis geniitzt dass sie uns mit allen ihnen zur Ver- 
fugung stenenden Mitteln bekąmpft haben. Haibes 
Tausend Prozesse, die unr der Staatsanwalt gemacht 
hat, haben uns nicnt eingeschiichtert. Ueberfiille von 
gedangenen Banditen, Massakern bis aufs Blut haben 
uns im Kampfe nur gestarkt. Tausende ja Zehntau- 
sende von Anhangern, die aus bestimmten Griiiiden, 
um nicht ihr Broi zu verlieren, haben mit uns gelitlen 
and fiir unsere Idee mitgekampft. Ungiaubliche Schi- 
kanen muss ten diejenigen Beamten erlei den, die sich 

ffentHnb und unerschrocken fur unsere Rechte ein- 
gesetzt haben. W ir erinnern an die Massregelungeh 
der Eisenbahner, an die Stralversetzungen derjenigen 
Polizeibeamteoi, die es gewagt haben, den „Gł. G. Śl." 
zu kaufen oder zu lesen. Dies war zur Zeit des be- 
riichtigten PolGeikomman:3 anten Wróblewski,

Angelangen vom untern Beamten bis zum nnttle- 
ien, habetn uns diese Leute unterstiHzt,

W er es nicht war, das waren die hoheren Tiere. 
Gewiss, es gab auch dort Ausnahmen. Und sfehe da. 
die ganze Hordę von Kriechern (łaziki) riecht dert 
Whnd. Diese Hordę weiss, dass in BaJde die Sajm- 
wahlen wrrden kommen miissen. Und diese C©sin- 
nungswechsler, diese Leute, nie von emom Lager ins 
andere niniiber gelaufen sind, je nacłr dem die Kon-

stellatioii sich fiir sie gunstig gezeigt hat, wollen auf 
einmal sieb ais R eiter des oberschlesisch©r Volkes 
zeigen, Und sie beraumen geheime Konventu,kelr an, 
zu deneri sie pensiunierte odeT zur Dispositian ge- 
stellte oder suspendierte Gemeindevcrsteher und 
Buigermeister einladen. Wir wollen sie heute nicht 
mit Namen nennen, aber &n ganzes Register haben 
wir soh<on, und bei Gelegenheit werden wi" sie mit 
Vo.r- und Zunamen veróffentlichen. Unter ihnen be- 
findet sich auch ein gewisser Kaiser, der mit se’nem 
pro rectoeratu Examen immer protzt, ein iMann der 
senon bel allen Farteien hat angefangen, erst bei der 
N. P. R., dann ging er zur F. P. S. schliesslich zur W i- 
tospartei des Szuścik, dann etwas bef Korfanty und 
wollte auch bei uns landem W ir haben uns aber sehr 
in Vorsicht gewappnet.

Kai ser war friiheT Abteilungsleiter des Vo1ks- 
schulwesens nach der Uebeinahme. Mancher odei- 
schlesLsche Lehrer hat ihn im Gedachtnis noch, ais er 
seine ebenburtigen Kollegen nicht bestaligen und sie 
zu honeren Stellen durch Ablegung von Examinas 
nicht hat zuiassen wollen. Solche Leute wie Kaiser 
wollen natiirlich nichts anaeres haoen, ais ihren per- 
scnlścben Egolsmus befriedigen, das Abgeordneten- 
mandaf zu erwischcn, um dann auf 5 Jahre mit 1180 
Zloty pro Monat neben ihrer Persion geslcher zu 
sem, Geld haben die Leute nicht, Anhanger erst 
recht aicht, deshalb suchen sie Leute, die teils aus 
dem Plsbiszii bekannt sind und nocb mehr Leute, die 
andererseśts Geld haben. Ln einer offentlichen Ver- 
sammlurig zu sprechen, wagen es die Leute nicht, 
te'ls aus Angst, teils wegen Unkenntnts der politi- 
schen \ irhaltnlsse in Oberschlesien. Unter ihnen be- 
indet sicn auch neiben an_ ern der pension.isi te erste 

Burgermeisler von Katowice Dr. Górnik, den man 
bekannllich aus dem griechischen „Hq K a k u r g o s” 
(der Ueberlaufer) nennt, der aus dem uLra-deutschen 
Lager ins u-polnischna Lionale Lager iibergelaufen ist, 
nachdem ihm die Polen den Posten ais erster Biirger- 
mejster ir. Katowice ' gesichert haben. Auch dieser 
Marm pdgerte von einer Parlei zur audern, dooh 
haben ihn samtliche Parteien lang oder kurz afcge- 
winnnelt.

Und diese Leutchen wollen eine vor aem Plebis- 
zit gracsierende scg. Oberschlesische Voikspartei 
ins Ład en rufen. Dass diese Partei mehr oder min- 
der Korljmty zur Eiiiseilung des oberschlesischen 
Vofees verho!fen -bat, um in offentlichen Versarim- 
lungon fur Pclen zu werben, braucht nicht hervorge- 
hoben zu werden, denn iedem Gberschlesier ist es 
noch bekannt. Nach der Abstimmung hat. diese Par- 
ted sich in tiefes Schwr.gen geh^llt und will endli-ch 
jetzt aus der Lcthargie aufwachen. Ihr friiherer Gcne- 
ralsekretar ObeiLominissar i. R. Gruszka wird na- 
turlicn (wie vńr es bereits wissenj auf diesen Zinober 
nicht remfallen, dem  von einer solchen Umgebung;. 
v/ie die 2 oben erwahnten will er nicht umzingelt 
wenden, um. fiir sie zu arbeiten, da mit diese Leutchens 
ihr Mandat erhalten.

Und nun fragen wir: Sollen die Gberschlesier noch 
mehr zersplittert werden? Soli das oberschlesische 
F o lk  und. kann <fas oberschlesische VoIk durch solche 
oben erwghnte Reif.er aus dem Schlamassel heratis- 
hersuskcsjimen?

Du ober&chl&sisches Volk achte daraut, denn bis 
jetzt haben wir im Schlesischen Seim mit einigen 
Ausnahmen CewoLnheif.snichtstu.er und Nichtswdsser. 
Jetzt mdchten in denseJben Sejm Gewohaheitsnichts- 
tuer mit etwas Wissere' unf Besserwisserei hinein- 
kommen.

Wenn diese Leute nicht aufhóren werden, die 
oberschlesische Einheitsfront zu zerschlagen, dann

aehen wir aus der SdhuLlade das Sundenregister oie- 
ser Leute heraus.

Also deshalb V o.mcht nanowie, niedoszli po
słowie.

Stimm en aus der G eistlićh keu  \
Voł  mehrerem Geistlichen erhalten wiir folgende 

Bemenkungen:
Sehr geenrter Herr Chefredakteur!

Ais unerschrockener Verfechter der Rechte der 
O-berschlesier diirften nachstehende Mdteilungen ge- 
wiiSs Ihr Interesse erregen. In Krakau wurde be- 
kanntlich fiir die hierige Diocese ein Priesterseminar 
ernohtet, in dero. die jungen Theulogen fiir Obersomle- 
slen ihre Ausbildung erhalten. Zttr Deckung der 
Baukoster u. fiir den Unterhalt der Theologen miissen 
wb- Geistliche der Kattowitzer Diocese jahrlich 5 Pro
zent von unseren Einkcmmen an die Kurie nach Ke- 
towłce einsenden. Das macht pro Kapłan etwa 200 
Złoty aus,-fur einer. Pfarrer natiirlich mehr, 300—500 
Złoty jahrlinn. Falls man nicht pimkł1ich zahlt, erhalt 
man fortwahrend Mahnungen und es wird auf die 
P f l i c h t  des Żabien? hingewiesen unter Berufung 
auf Canon 1355. Bei den boihen Sternem, die man an 

-die Staatskasse ab fibr en muss, ist. die Zahlung des 
„Seminaristkum" wahrlioh kęine leichte Saohe Das 
„ s c h o n s t e  dabei aoer ist, dass die Iiadte der 
Theologen, die sich im Schlesischen Priesterseminar 
in Krakau befinden n i c h t  Gberschlesier sind. sou- 
dern Studcnten aus anderen Landcsteiien, Posen und 
besonders Galizianer die dar Bischof nach Beendi- 
gung ihrer Studien in h i e s i g e r Diózese anstellen 
will Wahrscheinlioh haben diese Iien en  von den 
fetten oberschlestschen Pfriindsn gehort and móchter? 
spater gerne in den Besitz einer solchen gelangen. Es 
ist klar, dass bej Besetzung vom sogen. Regienings- 
pfarreien diese Herren ais „swoi stets den Vorzug 
erhalten werden. — Die oberschlesischen Theologen, 
die zu den Ferien hierher kommen, berlchten von 
dem nicht gut en Yerhaitnis, das zwischen ihner und 
den NfchtoberscMesiern im Seniiuar in Krakau 
herrscht und es ‘soSlen s;ch ver?chiedene m;t dem Ge- 
danken tragen, dert a«szutret©n und in Bresiau zu stv- 
dieren, (Einer ist schon ausgemsen.)

A'so auch durch die geistliche Behorde soU 
Oberschlesien mit den „swoi" eberschwemmt werden, 
denn die oberschtesischen Gpistlichep, sind ja nach 
Ansicht gewkser Leute |alle nicht gaaz zuve-lassfg‘‘.

Aus dem Rocznik Diecezji Katowickiej pro 1928 
eriseht man aus dem Persona!verzeichnis klar und 
deutlich, wie viel Nichtcberschlesier im Duchowny 
Seminarium Śląskie w Krakowie sich befinden. Ia  
(kęsem Jahr soli ihre Zalhl noch zugenommen haben. 
Wchin soli das fr;ihren, Herr Chefredakteur? Wir 
Pfarrer und Kanlane konnen gegen den Rischof nicht 
offen in Onposition treten, die oberschlesischen Theo- 
lcgen im Seminarium Krakau erst recht nicht. W er 
einzig und allein helfen kann, sind S i e und nochmals 
S i e .  Scheuen Sie*bitte kew?^ Miihe und treten Sie 
fiir Recht und Wahrtieit ein.

E s  w a r  doch a -n d e rs , P a n ie  M tisioPk!
Die „Polonia" bringt seit einiger Zeir NachHch- 

ten, die sie vom Horen-Sagen erhalt. Die Nachrioh- 
ten stimmen sehr oft uberhaupt nicht, so dass die Wo- 
jewcdachaft immer die Benchtugungen einsenden 
muss

Eine solche Hiobspost brachte sie in der Nummer 
14 und zwar unter dem Titel „Eksmisja p. radcy 
lóusrolika z 4-pokcjowego mieszkania do 1 pokoju". 
Die INoliz stellt samthche stsachen, auf den Kopf



Denn I. erhalt Musiolik vcn A n fang an monatlich 
aber <*00 Zfoiy Pension und 2. verdient er noch 400 
Złoty ais Baamter im Kattowitzer Eisensyndikat, so 
dass er annahernd monatlich 900 Zloty in die Tasehe 
erhalt Davon hatte er seine Miete bezahlen konnen

Musiolik hal aber lange Monadę keine Miete ge- 
zahlt, so dass di" Wojewodschaft, der das von Musio
lik bewohnte Haus gebórte, die Raumungsklage ange- 
strengt hatte, wobei die W ojc wodschal t den Prozess 
gewonnen hat- Lange Zeit war das gegen Musiolik 
gesprochene Urteii recht.skraltig, wovon Musiolik 
sehr genau wusste, Erst ais der Gerichtsrollzieber 
die Raumung vollziehen kam hat Musiolik die riick- 
Standige Miete bezahlt. Der Ger:ohtsvollzieher musste 
aber <iie Exmission aushihren, da ęr dies von Amts- 
wegen zu tun hatte.

Also ohne weiteres ist daraus ersichtlich, dass 
Musiolik sich an der Exrnission sełbst schuld war und 
nicht diS Behorde, wie es die „Polonia" hervorhebt.

treten, so dass p. Rumun heute auf dem Isolierungs- 
schiminel sitzl. Ware d. Rumun alter, so konnten wir 
ihm folgsndes zurufen: „Aui (tem Dache siłzt ein
Grels, der sich nicht zu helfen weiss“.

Da aber p, Rumun und seine Kelfers-Helfer uner- 
fahrene Jiinglinge sind so ruf en wir ihnen zu: „Das 
sind Kinder, d e ais Kinder alles kirdisch behandeln" 
(„Sunt pueri, pueri, pueri puerilia tractant".)

Pan Rumun ist in Oberschlesien mit semeni La- 
tein fertig geworden, so dass er seine 7 Sachen ein- 
packen und naoh Kapadozien zuri;ckkehren kann.

Daraia glatibi p. Rumun ans der ,,Zac3iodnla<(-woM 
sełbst nicht ? !

Pan Rumun hat :n der ■^Zachodnia" 3 Artikel 
ver6ffentlicht, in denen er auf den Antagonismus 
zwischen den zugewanderten , B ru d na aus dem 
ehcmaligen Gahz en und den Oberschlesiera hinweist! 
Pan Rumun ko-mmt dann zum Schluss darauf zu spre- 
chen, dass die oberschlesische Intelligonz wie auch 
die Oberschlesier sełbst nicht nur in Oberschlesien, 
sondern auch in ganz Tolen Beschaftigung werden 
finden konnen. (Ja Kuchen! Die Redaktion des 
„G1 G. Śl. ’). Pan Rumun behauptet ferner, dass die 
Oberschlesier eine Verbindung zwischen Folen und 
Oberschlesien sełbst sein werden.

Pan Rumun soli sich nur an die zuietzt entlasse- 
nen Grenzbeamten weoden, welche ihm erklaren wer
den, wie die Beschaftigung aussieht, Die „Zachodnia" 
ist nun in eine Zwickmtihle geraten, da die von ihrem 
Protektor bei der Amtsubemahme gegebenen Ver- 
sprechurgen nicht inne gehalten worden sind. Also 
will (“ćtzt die „Zachodnie" die Oberschlesier auf bes- 
sere Zeiten vertrosten

'Wir bezeichnen die Ansicht des p. Rumun ais 
einen Schwanengesang und nichts anderes. Gott sei 
Dank, sirid gegen p. Rumun in die Schranken neben 
Korfanty auch dic N. P. D. und P. P. S.-Leute einge-

A. T. ist remgeiallen und Herr Noga Iiai gesśegl!
Vor ungefabr halben Jahre hat Arthui Trunu- 

hardt in seinem Plaitel in ganz Rybnik ausoosauniert, 
dass der Kaufmann Noga des Meineides besclmldigt 
wird, Tatsachlioh wurde die Anklage geger. den 
Kaufmann Noga erhoben. Am 15. Ianuar d. Js., fand 
der Termin in Rybnik sta tt. Kautmann Noga wurde 
glatt Ireigesprochen.

Also ist wieder einmal A. T. mit seiner Hiobs-: 
post reingefallen. A, T, hat • den Mund jetzt end
lich zugemacht bekommen, nachdem er auch mit den 
Anschuldigtuigen gegen den Kąufmann Ncga wegen 
Sahmuggelei' reingefallen ist.

Man s;eht also, wie ,g!aubwiirdig des A. T 
Nachrichten sind!!

chen Mitteln arbcitet. dann soli sie um ganz Pclen 
herum eine heńe Mauer und iiber ganz Polen ein. 
Dach bauen lassen, damit ja nichts nach Pclen vom 
Auslande beren kommt. Dann sol! die polnische R e
gierung vercrdnen, dass nur Żur gegesssn werden 
darf.

,,Sfci F re u će  eurer Brust besch iedsn  
Und euren Feldern R eis und M ais1,

So sagt Cbamisso und ruft so den Auswanderern 
zu in seinem Gedichf „D:e Auswanderer ‘. Wenn 
heute sehr viele Kinder an Bleiebsucht urd verschie- 
denen and&reiT inneren Krankheiten leiden, So liegt es 
da ram,' dass die E l te im ihren Kindern nicht das kaufen 
konnen, was den Kindern zur Gesundheit gereichen 
wiirde. So z. B. hat der polnische Staat ungeheure 
Zoile auf Siidfrtichte, wie Apfelsinen, Bananen. Man- 
darinen u. d. g. m. heraufgeschlagen, so dass die 
armeren Klassen und die mittleren Stande diese Art 
Nahrung fiir ihre Kinder nicht kamfen konnen.

Aber nicht nur auf Siidiruchte hat der pokusche 
Staat so hohe Zoile gesohla.gen, Sogar mit Reis soli 
gespart werden. Die „Katoiik“-Fresse Drachte in der 
v er gang en en Woche eine Notiz, wonach Reis nur von 
den Apcuheken auf Rezepte 'ter Aerzte verkauft wer
den darf. Wenn also die polnircbe Regierung mit sol-

Em gesandt
Stimmen aus dem Fubhsram.

Was sagt die D. K. P. Katowice dazu? 
Ungerechifertigie Eniiasmirg des Eiscabahn- 

Kuplerschmiedes, Paul Krawczyk, aus dem Fisen- 
dienst am 14, Dezember 1928,

Am 14. Dezember v. Js. bin ich nach einer vor- 
ąngegangener 14 Uigigen Kiindigirig seitens der D. K. 
P. entlashen worden. Da ich bereits 6 Jahre im 
Dienste der D. K. P. stehe,_war mir doch der Grund 
hierfiir ganz mibekamnt, da ich mi«- ubrigens irgend 
eines Vergehens gar SfcM Lewussi war. Plbtzlich 
kam mir der Gedanke, ob etwa der Grund fiir meine 
Eulkssuug nicht che Jlalsac^e ist, dass m eise Toch- 
ter Martha die Jeutsche Minderhcltsschule besucht- 
Da ich doch aber wahrend der ganzen 6 Jahre Eisen- 
banndienslzeif vcn dieser Seite keine Warnung cder 
irgerd einen Yorwurf in dieser Sache erhałten iiabe, 
so dach te ich mir auch niohrs Schhmmes dabei da bei 
mir zu Hause sehr viet polnisch gesprcchen wird, und 
ich sogar das Kind voilges Jahre:? in pojniachsn 
Beicht- und Kommunlor-unterricht schickte. Dicccr 
Fali ist umso traurlgei, weil mir dieses Ungliick ge- 
rade vor den Weihnachtsfeiertagen passieren mueste. 
Dass an mir ein grosses Unrecht begangen worden ist 
und mjch und meiae Familie dieses ungerechte Vor- 
gehen sehi empfindhch trifft, geht daraus hervor, dass 
ich ohne jegiiches Verbor, noch dazu ais balbblinder 
Kncgsiuvalide, w ie  ein gemeiner Dieb auf die Strasse 
gesetzt werden ban, cbwohl doch dem grdssten Veir- 
brechen Geleigenheit geboten wird, sich zu rechtferti- 
gen und zu verteidigen. (

Paul Krawczyk, Mysłowice, ul. Kraikowska 25. 
ScweLt p. Krawczyk, Obwohl p. Krawczyk am 

7 Dezember 1928 sich an die D. K. P, Katowice mit 
einem Gesuch um weiterfcehalten im Dienst gewanćt 
hat, so bat er bis jetzt keme Antwort erhałten

Pan Krawczyk hat von seinen Vorgesetzten das 
beste Leamiundszeugnis bekommen.

Die Redaktion des „Gios Górnego Śląska,
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kuie dobrych pracowni
ków, sług, kto ir a sprzęty 
do sprzedania lub takowe 
chce zakupi1- kto chce 
ogłosić inser«U matry
monialny, zaręczenia, za
ślubieni5', łub inseraly 
przemysłowe  ̂ niech od
daje ogłoszeni tylko w

„C l o s i e  
G ó r s s e g f o  
S I ą s  k s itB
bo tylko „Gł os  G ó r n e g o  Ś l Ąs ka a jei 
iednem t  najwięcej rozszerzonych pism polskiti ( 
iia Górnym Śląsku, które ma czytelników swoich 
we wszystkich sferach ludności całej Rzp Polskiej


